Plony najlepiej liczyć w złotówkach!
KUKURYDZIANY BOOM NIE SŁABNIE
To, co jeszcze pod koniec lat 90. w uprawie kukurydzy w Polsce wydawało się dość odległą perspektywą, jest już faktem. Areał obsiewany tą bardzo wydajną i opłacalną rośliną nie tylko przekroczył pół miliona hektarów (w 2002 r.), ale w minionym roku praktycznie osiągnięta została kolejna granica - 600 tys. ha. Nie słabnie zatem kukurydziany boom, zwłaszcza w produkcji tej rośliny na ziarno. Według najnowszych danych statystycznych, w ub. roku kukurydza na ziarno zajmowała prawie 360 tys. ha, czyli w porównaniu z rokiem poprzednim znów przybyło jej ok. 40 tyś. ha. Natomiast w ciągu ostatnich 10 lat areał kukurydzy na ziarno wzrósł w naszym kraju blisko 6-krotnie, a granica jej uprawy przesu​nęła się na północ, co stało się możliwe dzięki wprowadzeniu nowych, wcze​snych mieszańców hodowli krajowej i zagranicznej.
Stosunkowo korzystne dla tego kierunku produkcji warunki pogodowe w ostatnich la​tach (mówi się wręcz o zmianach klimatu w naszej strefie geograficznej), a zwłaszcza duże nasłonecznienie plantacji, sprzyjały -mimo suszy w wielu regionach - uzyskiwa​niu niezłych plonów ziarna kukurydzy o sto​sunkowo niskiej wilgotno​ści. Przy korzystnych cenach rynkowych tego ziarna dodatkowo popra​wiało to opłacalność tej produkcji. Stąd rosnące, zwłaszcza w rejonach centralnych i wschodnich Polski, zainteresowanie uprawą kukurydzy. Kolej​nym tego potwierdzeniem była bardzo wysoka fre​kwencja na styczniowym, przedsezonowym szkole​niu w Skrzelewie w gminie Teresin koło Sochaczewa, organizowanym co roku dla producentów Mazow​sza i sąsiednich rejonów przez znanego promotora kukurydzy Tadeusz Szymańczaka.
Pojawią się nowe mieszańce
Tomasz Sulewski z czołowej firmy kuku​rydzianej Pioneer, która w Skrzelewie prowa​dzi jedno ze swoich 70 doświadczeń polo​wych na terenie Polski, poinformował, że paletę kilkunastu znanych już polskim rolni​kom odmian o liczbie FAO od 210 do 290 prawdopodobne uzupełni już w tym roku nowy, średniopóźny mieszaniec PR39A37 (FAO 260-270), który pomyślnie zakończył cykl badań rejestracyjnych w COBORU. Przedstawiciel Pioneer'a zwrócił uwagę, że w ostatnich latach coraz bardziej na północ za​czyna się przesuwać granica uprawy mie​szańców o wyższym FAO, co stwarza szan​sę uzyskiwania wyższych plonów, ale równocześnie w mniej sprzyjających warun​kach pogodowych wzrasta ryzyko ich upra​wy, zwłaszcza na ziarno. Jednakże w ub. roku późne mieszańce Pioneer'a po przejściu opadów bardzo dobrze plonowały na po​łudniu Polski, które jest rejonem najbardziej sprzyjającym uprawie kukurydzy w naszym kraju. W tym roku ta amerykańska firma za​mierza włączyć do doświadczeń w naszym kraju mieszańce o liczbie FAO 350, a być może nawet 400.
T.Sulewski powątpiewał natomiast, by „za naszego życia" możliwe stało się w Polsce uprawianie kukurydzy o FAO 500 i zbieranie - tak jak w Hiszpanii czy Włoszech - po 14-16 czy nawet 20 t/ha suchego ziarna. Tam, na południu Europy, w minionym roku odno​towano rekordowy plon kukurydzy w wysoko​ści około 26 t/ha suchego ziarna (o wilgotno​ści 12%) zbieranego na polu.
Przedstawiciel Pioneer'a uważa, że sytu​acja na rynku nasiennym radykalnie zmieni się w 2005 r., bo po wejściu Polski do Unii Europejskiej można będzie sprzedawać w naszym kraju także wszystkie odmiany zare​jestrowane w katalogu unijnym (do maja br. można wprowadzać do obrotu tylko odmiany zarejestrowane w Polsce). W związku z tym realne jest pojawienie się w przyszłym roku na polskim rynku 20-30 nowych mieszańców kukurydzy, które nigdy nie były uprawiane w Polsce. Stąd konieczny będzie bardzo ostrożny wybór odmian. Dlatego będą w tym roku prowadzone doświadczenia z tymi od​mianami, aby na ich podstawie można było polecać nowe mieszańce Pioneer'a do upra​wy w roku przyszłym.
Na marginesie tej zapowiedzi należy za​uważyć, że skoro od maja praktycznie każdy będzie mógł sprowadzać do Polski odmiany zarejestrowane w którymkolwiek kraju UE, to bardzo ważną sprawą jest odpowiednie przy​gotowanie polskich rolników do funkcjonowa​nia otwartego rynku nasiennego. Wydaje się, że szczególnie istotną rolę mają tu do ode​grania związki branżowe producentów, czyli w tym przypadku Polski Związek Producen​tów Kukurydzy.
Bez ostrej skiby i kultywatora
Zdaniem przedstawiciela firmy Pioneer, w ostatnich kilku latach polscy rolnicy zdecydo​wanie poprawili technologię uprawy kukury​dzy. Niemniej należy zwrócić jeszcze bacz​niejszą uwagę na przedsiewną uprawę gleby, gdyż zwłaszcza w suchych latach popełniane w tym zakresie błędy bardzo nega​tywnie wpływają na rozwój roślin i ich plony. Zgodnie z nowymi ten​dencjami uprawowymi, pole nie po​winno być pozostawiane na zimę w tzw. ostrej skibie, a więc po orce trzeba wyrównać wierzchnią war​stwę gleby broną, co przerywa paro​wanie i sprzyja równomiernemu gro​madzeniu wilgoci. Ponieważ nasiona kukurydzy wysiewa się na głębokość 4-5 cm, na taką samą głębokość (a najwyżej na 6 cm) po​winna być wykonana wiosenna uprawa przedsiewną. Absolutnie nie należy stosować w tych zabiegach kultywatora ze sprężystymi zębami (łapami), gdyż nie wzrusza on pola na równej głębokości, co zwłaszcza w warunkach suchej wiosny prowa​dzi do nierównomiernych wschodów kukury​dzy. Zalecane jest więc używanie do tych prac agregatu składającego się z ciężkiej brony i wału strunowego. Ograniczenie do niezbęd​nego minimum wiosennych zabiegów uprawo​wych ma na celu zachowanie dla rozwijającej się rośliny, zwłaszcza w początkowym okresie wzrostu, jak największej ilości wilgoci zgroma​dzonej przez jesień i zimę. Woda najbardziej bowiem limituje uprawę kukurydzy w Polsce.
W naszym klimacie kukurydza powinna mieć stworzone warunki do jak najdłuższej wegetacji, czyli trzeba ją siać jak najwcze​śniej. Jeśli tylko można wjechać na pole, to siewy tej rośliny należy rozpoczynać około 20 kwietnia, ale ostatnio coraz więcej rolni​ków ryzykuje jeszcze wcześniejszy siew -po 15, a nawet po 10 kwietnia. W ostatnich latach to ryzyko uszkodzenia młodej kukury​dzy przez przymrozki stawało się coraz mniejsze, natomiast efekt wczesnego siewu jest nie do przecenienia. Jeżeli bowiem

w maju przyjdzie susza, to kukurydza za​siana w połowie kwietnia o wiele lepiej so​bie poradzi, bo korzenie sięgają już znacz​nie głębiej i łatwiej jest roślinom przetrwać krytyczny okres. Wcześniej siana kukurydza lepiej też znosi przymrozki zdarzające się pod koniec pierwszej połowy maja, bo wów​czas znajduje się już w fazie 2-3 liści i na​wet jeśli posinieje, to z chwilą ocieplenia szybko zacznie znowu rosnąć. Nato​miast siewy majowe są obarczone znacznie większym ryzykiem, gdyż przymrozki przypadają akurat na „wrażliwą" fazę wschodów i szpilko​wania kukurydzy i wówczas może dojść do zniszczenia nawet całości zasiewów.
Bardzo ważne jest precyzyjne wy​konanie siewu. Traktor z siewnikiem nie powinien poruszać się prędzej niż 6-6,5 km/h. Na glebach lekkich nasiona trzeba umieszczać odrobinę głębiej niż na glebach cięższych, zwięzłych. Za optymalną obsadę przyjmuje się 90 tyś. roślin kukurydzy na hektarze, przy czym w uprawie kukurydzy na kiszon​kę zagęszczenie łanu może być trochę większe. Chcąc jednak uzyskać taką obsadę „do zbioru" należy wysiać nieco więcej nasion, czyli około 95 tys./ha. Należy przy tym ściśle przestrzegać zaleceń hodowcy odmia​ny. Chodzi przy tym o równomierne zagęsz​czenie roślin w poszczególnych rzędach, l tak przy rozstawie rzędów co 75 cm, uzyskanie obsady do zbioru w granicach 90 tyś. roślin na hektarze wymaga, by na każdych 5 m bieżą​cych rzędu było od 32 do 34 roślin.
Precyzyjny siew wymaga zatem prawidło​wej regulacji ustawienia siewnika, w tym do​stosowania ciśnienia na urządzeniach wysie​wających do wielkości nasion. Pioneer ułatwia rolnikom to zadanie, dostarczając worki z nasionami o jednakowym kalibrażu. Nie muszą to być wcale nasiona największe, bo nawet mały ziarniak posiada zapas pokar​my wielokrotnie przewyższający potrzeby kiełkującej i wschodzącej rośliny. Worek do​brych nasion danej odmiany może więc wa​żyć zarówno 15-17 kg, jak i 30 kg.
Ochrona z samolotu
Mówiąc o najważniejszych szkodnikach i chorobach zagrażających kukurydzy, To​masz Sulewski zwrócił uwagę, że w walce z omacnicą prosowianką praktycznie jedynym dziś rozwiązaniem pozostaje oprysk plantacji przy pomocy samolotu. Wykorzystanie do tych prac zwykłego opryskiwacza polowego jest dużym problemem technicznym, gdyż w momencie inwazji tego szkodnika kukurydza jest już na tyle wyrośnięta, że przejazd kon​wencjonalnego ciągnika z opryskiwaczem powoduje więcej strat niż korzyści, a niekiedy staje się wręcz niemożliwy. Tymczasem oprysk z samolotu jest - wbrew pozorom - bardzo tanim zabiegiem; koszt usługi i zaku​pu środka wynosi około 70 zł/ha, co można przeliczyć na cenę 1-2 q ziarna kukurydzy, podczas gdy omacnica może wyrządzać straty przekraczające nawet 10 q ziarna. Oczywiście samolot może być użyty tylko na dużych areałach. Stąd producenci posiadają​cy mniejsze gospodarstwa poszukują innych rozwiązań.
Przedstawiciel Pioneer'a zaakcentował, że opóźnianie zbioru dojrzałej kukurydzy na​raża ją na infekcję fuzarioz na łodygach, li​ściach i kolbach, co powoduje łamanie się ro​ślin i duże straty plonów. W ub. roku wręcz zdumienie wywoływało odwlekanie do listo​pada sprzętu kukurydzy, która do zbioru doj​rzała już we wrześniu. Prawidłowa kalkulacja ekonomiczna wskazuje, że jeśli kukurydza osiągnie wilgotność 35% to należy ją zbierać, bo wtedy straty są najmniejsze. Tymczasem w ub. roku często zbierano kukurydzę o wil​gotności 18%, a nawet 16%, ale w błędzie był ten, kto sądził, że postępuje słusznie, gdyż zaoszczędza na suszeniu ziarna. Rze​czywiście koszty suszenia były niższe, ale w końcowym efekcie przeważyły straty, bo póź​no zbjerane ziarno było znacznie gorszej ja​kości, a ponadto znaczna jego część wykru​szyła się z kolb przy zetknięciu z hederem kombajnu i pozostała na polu. Trzeba więc li​czyć, liczyć i jeszcze raz liczyć - zachęcał T. Sulewski.
Z komputerem łatwiej
Firma Pionner bezpłatnie udostępnia pro​ducentom specjalny arkusz kalkulacyjny, któ​ry po wprowadzeniu do komputera stwarza możliwość dokonywania błyskawicznych ob​liczeń, jaki wpływ na końcowy efekt uprawy kukurydzy wyrażony w złotówkach mają: wy​bór odmiany, uzyskiwane plony, koszty na​wożenia, suszenia itp. oraz ceny zbytu ziar​na. Tego typu kalkulacje przynoszą często wręcz zaskakujące wyniki. Z doświadczeń prowadzonych w Skrzelewie na przykład wcale nie wynika, że najwięcej złotówek z
hektara zapewnia mieszaniec F70, choć to on w ostatnich dwóch latach najwyżej plono​wał spośród wszystkich odmian Pioneer'a. O około 400 zł wyższy dochód z 1 ha przynio​sła bowiem w końcowym efekcie uprawa mieszańca D81, który wprawdzie plonował nieco niżej, ale jego ziarno w czasie zbioru miało 25% wilgotności, podczas gdy mie​szańca F70 - 29%. Te różnice przesądziły więc o kosztach suszenia, a co za tym idzie - o opłacal​ności uprawy. Również w 2003 r. F70 wydał najwyższy plon, ale w kalkulacjach kosztów uplasował się za Claricą i kilkoma wcześniej​szymi mieszańcami Pione-er'a, które wykształcają ziar​no typu dent. Choć kolby tego typu kukurydzy gorzej się prezentują, to jednak ziar​no, przypominające kształ​tem „koński ząb", znacznie szybciej i łatwiej się suszy, co obniża koszty.
Denty na topie?
W tegorocznej ofercie Pio-neer'a klasycznymi dentami są następujące mieszańce: bardzo wczesny T68 (FAO 210) oraz późniejsze - Felicia (FAO 270), Valuta (FAO 270), wspomniany D81 (FAO 280) i Cla​ricą (FAO 280). Ziarnem typu flint/dent cha​rakteryzują się znana na naszym rynku Matil-da (FAO 230) oraz zapowiadany nowy mieszaniec A37. Tak na marginesie - nasiona Matildy nie będą w tym roku dostępne na ryn​ku, gdyż po niekorzystnym dla plantacji na​siennych tego mieszańca ubiegłym roku, za​chodziła obawa o dostateczną siłę ich kiełkowania w przypadku "zimnej" wiosny. Pio​neer zaplanował jednak produkcję nasienną tej odmiany na rok bieżący, co oznacza, że za rok Matilda znów pojawi się w sprzedaży.
Tegoroczną ofertę firmy uzupełniają uni​wersalne mieszańce typu flint: G12 (FAO 230), R10 (FAO 240) i H32 (FAO 240), pole​cana do uprawy na ziarno i CCM Costella (FAO 250), typowa odmiana kiszonkowa Lambada (FAO 270) oraz wspomniany F70
o
wyjątkowo wysokim potencjale plonowania i długozielonych roślinach.
Racjonalnie i oszczędnie
Na opłacalność uprawy kukurydzy nieba​gatelny wpływ mają też inne czynniki produk​cji. Nie opłaci się np. stosować wysokiego nawożenia, jeśli gleba jest kwaśna. Szerzej na ten temat piszemy na str. 11.
Nie licytujmy się więc plonami, a staraj​my się konkurować końcowymi efektami przeliczanymi na złotówki - podsumowali swoje rady dla producentów kukurydzy To​masz Sulewski i Tadeusz Szymańczak.
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